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/'. Po .tltnmi kos/tuje 
w lirem III ‘rocie : Be/, po- 
(i  l > : - k o  . i P i l n i e  4 z ł . ; 

n . ie }\ e i -7 .  i r  1 z l .  4 0  c e n t  
/. | m c 7 .  t . i :  k w a r t a l n i e ' )  7 . ! . ;  
m i e s i ę c z n i c  t z ł .  7 ó c .  w. a.

In sercya  w półkolumnie, 
drukiem gannonf,  7  ce n ­
tów od wiersza.  — R ekm - 
tnaeye sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Lzęśu* urzędowa.
u rzęd ow ej c z ę ś c i  G azety  w ie d e ń s k ie j .)

C.  k.  mi ni st eryum lianillu z a t w i e r d z i ł o  nowy w y b ó r  K a r o la  
K le in a  p r e z y d e n t e m ,  a F r a n c is z k a  W ertheim a  w i ce p r e z y d e n t e m  
r e t y  h an d lo we j  i pr ze my sł u  w ej w Wi edni u.

Cześć nieurzedowa.
te te

M onarchia A n stryack a.
( K a e s  tya s z k o ln a .)  Dal sz y c i ą g  a rt ykuł u K ra h a u en  Z eitm aj.
„ N i e  z a p r z e c z a j ą c  z as a d z i e  p r z e z  C zas  b r o n i o n e j ,  iż w y -  

ks zt a  t er ni e  s e r c a  i r o z w ó j  n a j ł a t w i e j  w j ę z yk u  o jc z ys ty  tu o s i ąg nąć  
s ię  da,  p ozwo l i my sobi e j e d n a k  t w i e r d z i ć ,  iz w s z k o ł a c h  g a l i c y j ­
s k i c h  prze d r o k ie m 1 8 4 8  pomi mo,  iz j ę z y k  ni emi eck i  byt  w y k ł a d o ­
w y m,  ś wi e t n y c h  r e z u l t a tó w dost ąpi ono.  Ni e  b ędzi emy wspomi nal i  o 
w y b o r n y c h  e g z a m i n a c h ,  j a k i e  c o r o c z n e  ka ta l ogi  w y k a z u j ą ,  o l i c z ­
ny ch  pron o r y a c h  na wy dz i a l e  p r a w n i c z y m ,  o z do lno śc i  ur zę dni ków 
i a d w o k a t ó w  g a l i c y j s k i c h ,  p oni e waż  to nie s toi  w k o n ie c zn ym  z w i ą ­
zku z podni es i eni em n a u k ,  o k t ó r e  s ię  w s z k o ł a c h  s t a r a n o ,  lulto 
z d rug ie j  s t r o n y  z a p r z e c z a ć  nie m o ż n a ,  iż c h o c i a ż  c z ą s t k ą  l e j  z a ­
s ługi  s z k o ł o m  się nal eż y,  l e c z  z a py ta my s ię  C z a s u , gd zi e  to n e -  
Z e w i e ,  k t ó r z y  dziś  j n ż  w d z i e j a r h  l i t e ra t ur y pol sk ie j  zna k omi t e  
m i e j s c e  z a j m u j ą  * j a k  B i e l o u s k i ,  S z a j n o c h a ,  F r e j l r o ,  W i n c e n t y  Doi,  
U j e j s k i ,  a następnie  An to ui e wi cz  , S u c h e c k i ,  Ł a z o w s k i ,  W i t o w s k i ,  
U r b a ń s k i  i wielu innych a n ar e s z c i e  i sam a u to r  a r t y k u ł ó w ,  k t ó ­
remu w y k s z t a ł c e n i a  i z r ę c z n e g o  stylu o d mó wi ć  nie m o ż n a ,  n a u k o ­
wo 6 : ę k s z t a ł c i l i ? .  W  s z k o ł a c h  g a l i c y j s k i c h ,  k t ó r e  C zas  1ak w y r a ­
źni e  potępi ł .  I c h o c i a ż  ś w i et n e  lalenta nie w- s z k o ł a c h  s ohie  p r z y ­
s wo il i ,  bo te  t y l k o  z w r o d z o n e j  s i ły  p o ws t a ć  mo g ły ,  to j e d n a k  k a ­
żdy p r z y z n a ,  iż c ios ,  j a k i  im w e d łu g  Czasu  na s amym ws tępie  do 
s z k ó ł  z a d a n o ,  nie musiał  b yć  t ak  o d u r z a j ą c y m ,  ki edy ci m ęż o w i e  
t ak  w y s o k o  nad z w y c z a j n y  pozi om w z n i e ś ć  s ię  mogl i .  T e n  sam 
C z a s  p r r y n i ć s ł  w p r z e s z ł y m  r ok u w i a do m oś ć ,  iż we F r a n e y i  wielu 
z e mi g ra e\ i  pol sk ie j  przy ś ci s ł e m e gz am in i e  przed b e z s t r o n n ą  ko -  
n i s a ą  na g ro da mi  obdzieleni  z o sł ę l i  , a p rz e c i e ż  pobi era l i  oni nauki  
nie w j ę z y k u  pol sk im,  l e c *  w j ę z y k u  f ra n cu sk i m.  W e d ł u g  Czasit 
w i ę c  knżdv inny j ę z y k  e u r op e js k i  w ł a ś c i w y  j e s t  do udzielania w nim 
na nk uczni om p o l s k i m ,  k r om j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o , k t ó r y  w nieb 
w s z e l k i  z aród k s z t a ł c e n i a  we d łu g  Czasu  p rz yt łu mi a .  C zas  dziwi  
s i c  n i e st a ło śc i  h r a b i e g o  S l a d i o n a .  g u b e r n a t o r a  G,alieyi,  k t ó r y  z r a ­
zu miał  z a m i a r  przy"znania j ę z y k o w i  pol skiemu n a l e ż ąc e g o  mu p r a ­
wa j a k o  j ę z y k  w y k ł a d o w y ,  późnie j  z n ó w ,  gdy j ę z y k  ten za s t a r a ­
niem g u b e r n a t o r a  Z a l e s k i e g o  u mi ni stra  Dobl hof a pra wa  s w o j e  u z y ­
s k a ł ,  z nó w go ze s z k ó ł  w y r u g o w a ł ,  G u b e r n a t o r  hr .  S ta di o n był  
i s t ot ni e  dla Ga l i r y i  , a s z c z e g ó l n i e  dla s z k ó l  g a l i c y j s k i c h  ba rdz o 
pr/.\chy Iny m , o b j e ż d ż a j ą c  G a l i c y e ,  zw iedzi ł  g i mn az ya  i inne s z k o ł y  
i w s z ę d z i e  k a z a ł  o d b y w a j  egz ami na  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  w o gól e  
o k a z y w a ł  wi ele  sympat yi  dla e l ementu pol sk iego.  C z y j a *  to w i n a ,  
t e  S t a d i o n  s t r a c i ł  p r zy wi ą za ni e  dla n a r o d u ,  c h o c i a ż  za s z c z ę ś l i w ą  
j , . g 0 g w i a z d ę  u w aż any b y ł ?  kt óż  p r z e c i w k o  temu m ęż o wi ,  k t ó r e g o  
d os ł o w n i e  na r ę k a c h  n o s z o n o ,  w g a z e t a c h  n a j o b e l z y w s z e  a r t y k u ł y  
p i s y w a ł ?  k tó ż  go o b ra z i ł  w spo só b n a j d o t k l i w s z y ?  kt óż  s y mp a iy e  
j e |r*o dla kr a ju  odpł ac i ł  n a j c z a r n i e j s z ą  n i e w d z i ę c z n o ś c i ą  ? k og ó ż  wi ęc  
d zi wi ć  bo dzi e ,  że  hr .  S ta di o n j a k o  mi ni s t er  p os t ano wi ł ,  naród ruski  
w G a l i r y i  s t a w i ć  w posiadanie n a j d r o ż s z e g o  dobra  j e g o ,  j ę z y k a  j e ­
go o j c z y s t e g o .  Nie r e a k e y a ,  j a k  C zas  m ó w i ,  k t ó r a  po kat as t ro f i e  
wi e d e ńs k i e j  w s z ę dz i e  g ó r ę  w z i ę ł a ,  j ę z y k  pol ski  w y p a d a  z e  s z kó ł  
w s ch od n ie j  G a l i r y i ,  l ecz  z a c h c e n i a  s l r o n i c t w a  a gi l ac y i  z w r ó c i ł y  
uwago  rządu na s z c z e p  ludu, k tó ry  j e j  z a w s z e  wi erny  p o z o s t a ł . "

„ W  n ume ra ch  I V .  do V I I .  mowa j e s t  o s t o s un k ac h  s z k o ln yc h  
w G a l i r y i  od r o k u  1 8 4 8  do 1 8 5 4 .  T u  a ut or  w m ó w i ć  c h c e  w c z y ­
t a j ą c ą  pu bl ic zn o ść  , iż o za pr owa dz e ni u j ę z y k a  po l sk ie go  j a k o  w y ­
k ł a d o w e g o  w z a c ho dn i e j  Ga l i r y i  nigdy na s e r y o  nic myśl ano , gdyż  
w ielu n au czy ci e l i ,  niezna jąeyc  li j ę z y k a  p ol sk ie go ,  pozosta l i  na s wy ch  
p o s a d a c h ,  a z at em wy kł adal i  w j e ż y ł  u n i emi eckim ze s z ko d ą j ę z y ­
ka p ol s k i e g o .  Ci co r z e c z y  nic z n a j ą ,  mo g ą  temu w i e r z y ć ,  a ut e n­
t y c z n e  zaś  ź r ó d ła  w y k a z u j ą ,  iż mi uis ler yum o ś w i e c e n i a  w dwóch 
l at ach ,  to j e s t  w roku 1 8 5 0  i 1 8 5 1  w s z y s t k i c h  nau cz yci e l i  w m o ­
wie b ę d ą c y c h  g dz ie in dz ie j  p r z e n i o s ł o ,  t ak  iż w końcu 1 8 5 1  roku 
g i mn a zy a  w B o c h n i  , R z e s z o w i e  i N o w y m  8 ą c z u  o b sa d zo ne  z o s t a ł y  
j e d y n i e  n au cz yc ie la mi  polski  j ę z y k  znn jące mi .  J e d y n y  w y j ą t e k  s t a ­
nowi  g i mn az yu m T a r n ó w s k i c ,  gd zi e  d y r e k t o r  Kl ei dns z do r e k u  1 8 5 5  
> n au c z y c i e l  a p ó ź n i e j s z y  d y r e k t o r  P c l r i  do r ok u 1 8 6 1  posady s we  
z a j m ow al i .

Z w a ż y w s z y  j e d n a k ,  iż według- r o z p o r z ą d z e n i a  i ni ni s l cr ya l nc go  
z  r o k u  1 8 5 0 ,  bi siory a i g eo g r a f i a  p o c z ą w s z y  od kl asy t r z e c i e j  i 
Wy że j  w j ę z y n u  ni emi eck im w y k ł a d a n e  b y ć  mi ał y ,  ż e  d y r e k t o r  nie 

j>'k 8  go dz in  t y g odn io wo  w y k ł a d a ć  j e s t  o b o w i ą z a n y ,  tein

mniej  moża p o w s t a w a ć  p r z e c i w k o  po z os ta wi eni u t ych d w ó ch  n au­
c zyc ie l i  przy g i mn az yu m t a r n o w s k i m i ,  iz I M r i - ' z d o l n y  był  do t ł u ­
ma c ze ni a  się w j ę z y k u  pol sk im i c z ę s t o  tak c z y n i ć  z w y k ł .  Z a p y ­
l amy się zas  k aż d e g o ,  c zy to p o c h w a l a ć  można ,  że Cz-as z powodu 
d wó ch n au cz y ci e l i ,  k t ó r z y  mu s ię  nie podobal i ,  j i - rmiady wy p ra wi a  i 
c z t e r y  p o w a z n e ; o tein a r t y k u ł y  pisze,  j a k  gd yb y n i e s z c z ę ś c i e  j ak ie  
na k r a j  s padł o.  C zy  m oż e  C zas  p ra g n ą ł ,  z ehy rząd wzi ął  s obi e  za 
w z ó r  r ad ę  dodaną w r z e c z a c h  s z k o l n y c h  we L w o w i e  w r o k u  1 8 4 8 ,  
k tó r a  wy da la  d e k r e l a  oddalenia w s z y s t k i m  p r o f e s o r o m  un iwer s yt et u 
i n a u cz y c i e l o m ,  nie b ę dą c ym P o l a k a m i !  ( D .  c .  n . )

L "  ó w ,  2 7 .  l ut ego ,  (L r o c z y s ty  ob ch ód  roczn icy  n adan  a  
kon sty tu cy i.)  IV r o c z n i c ę  nadane j  p r z e z  N aj j a ś n .  Fana k o n s t y t u c j i  
o d pr aw i on e  z o s ta ł o  w c z o r a j  przed południem u c e r k w i  paraf ialne j  
o b rz ą d k u  g r e c k o - k a l o l i c k i e g o  u r o c z y s t e  d z i ę k c z y n n e  n a bo ż eń s two .  
S u m ę  c e l e b r o w a ł  N a j p r z e w i e l e b n i e j s z y  J m ć .  ks i ądz M et ro po l i t a ,  J e g o  
l . s e e l e n e y a  baro n •fachttnow icz  w a s y s i e n r y i  l i c zne go  duchów i eń-  
s iwa .  J e g o  F s c d e n r y a  N a mi e s t n i k  I r.  M e u s d o r ff-F o n illy . p r z e ł o ­
żeni  wł a dz  c ywi ln yc h i w o j s k o w y c h ,  r e p r e z e n t a n c i  m i c s / e z . n  i l i ­
c z ne  g r o n o  p o b oż ny ch  obe cn i  byli  na n a bo ż eń s tw i e .

Z  t ego s a m e go  powodu odbył o się  w c z o r a j  po południu w no ­
we j  b ó żn i c y  i z r a e l i c k i e j  u r o c z y s t e  n a b o że ńs t w o,  na k l ó r e m  r ówn ie ż 
o be cn y  b y ł  J e g o  E ż e e l e n c y a  Nami est ni k  i wyżsi  ur z ędni c y.  B o ż n i c a  
prze pe łni oną  b ył a  pobożnymi .

W  i e d « * n , 2 5 .  l utego.  (N ow in y  dw oru . —  W ia d o m o śc i  
b ież ą c e .  —  P r e s s c  o u ow ej bro szu rze  p o ls k ie j . )  Arcy k s i ą ż ę  L u ­
d w ik  W iktor  n i eodjec ł i ał  j e s z c z e ,  j a k  był o postanów ionem do S a l c -  
b ur g a  ; podróż, j e g o  z os t a ł a  o dł oż ona  aż na c zas  po w i e lk a no cn y ,  
poni eważ b ędzi e  b r a ł  o so b i ś c i e  udział  w ka ruz el u  i pr ze to  b y w a ć  
n u s i  na p r ó b a c h . —  S ł y c h a ć  t e ż  zno wu ,  ze  A r c y k s i ą z ę  F erd y n a n d  
JUazrywi/ian  i A r c y k s i ę ż u a  C harlotte  nie po ja dą  na u r o c z y s t o ś ć  
z aś lubin K s i ę c i a  .Wali i  do L on dy n u.

Na c za s  pobyt u mi ni s t ra  stanu w P r a d z e  o b j ą ł  mi n is t er  L a s -  
s e r  z a r z ą d  s pr aw m in i s t e r s t w a  stanu.

F l ni .  U in cd el:  p r z y j e d z i e  za ki lka dni do W i e d n i a ,  by zda ć  
J e g o  Mośc i  C e s a r z o w i  s p r a w ę  o p r z e p r o wa dz e ni u  re duk ey i  armi i .

W  I *«trvv.(i w y s z ł a  temi  dniami nowa b ro s z u r a  pod t y t u ł e m :  
„ R o s y j s k i e  r e i o r m y  w P o l s c e  i A us t rya  w r . l 8 6 2 “ . w k t ó r e j  aut or  
( pra wdo po do bni e  P o l a k )  wzy wa A u s t r y ę ,  a ż e b y po dj ę ła  s p r a w ę  P o l ­
s ki  i r e s t a u r a c y ę  t ego pańs twa p opi er ał a  ile mo żn oś ci  s w o j ą  po tę gą .  
Dz ie nni k  wi ede ńs ki  P r e s s c , o c e n i a j ą c  1e b r o s z u r ę  w dłuższym a r ­
t y k u l e ,  po wi a da  co do p o w y ż s z e g o  zadani a a u t o r a ,  z e  „ b y ł a b y  to 
a wa n t u r ni c z a  pol i tyka r o z o g n i o n e j  f a n t a z i i ,  nie zaś  k r o k  o d p o w i e ­
dni danym s t o s u n k o m . "  „ A us t r y a  mówi  dalej  P r e s s c  •—  niema ani  
powo ła ni a ,  ani  w t e r a ź n i e j s z e j  chwi l i  ś r o d k ó w  po t emu,  by się 
m i e sz a ć  w wypadki  pol i t yczn e t ak ,  j ak  to a u to r  m a i l i .  P o l i t y c z n e ,  
a mi ano wi c ie  k at o l i c k i e  wz g lę d y,  do k t ó r y c h  o d w o ł u j e  s ię  aut or  na 
r z e c z  P o l s k i ,  i e n e r g i c z n e g o  działania  Aus tr yi  w j e j  s p ra w i e ,  nie 
pozns taną pewno b e z  w pł ywu na s t an o w i s k o  Aust ryi  w o b ce  t ych 
s mut nyc h wy p ad kó w ,  ale do o dg ry wa ni a  rol i  r y c e r z a  n a r o d o w o ś c i ,  
nie mo że  Aus trya  nigdy r z u ć  się  p owo łaną  juz ze  względu na s iebi e  
s amą.  T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ze  g a bi n e t  wi ede ńs ki  w z b r a n i a ł  s ię  w s t ą ­
pić w ś lady P r u s  i o dpar ł  pokusę  do, z a w a r c i a  k o n w c n c y i  w o j s k o ­
we j ,  t a ki e j  j ak  p r u sk o -r os y  j s ka .  C a ł e  d o t y c h c z a s o w e  p o s t ęp o wa ni e  
Aust ryi  w o b ce  wy p a d k ó w  w pańs twi e s ą s i rd n ie m,  p r ze ma wi a  do ść  
g ł o ś n o ,  ale i ść  dale j ,  do t e g o  nie ma dzis ia j  ż ad ne go  p o w o d u . "  N a ­
tomi ast  z a l e c a  P r e s s c  r z ą d o w i ,  a ż e b y  p r z e c i w  t aki m n ar us zen io m 
g r a n i c y ,  j a k  w U la no wi e ,  w y s l ę p y w a ł  z c a la  e ne rg ią .  P o l i ty k a  
G o r c z a k o w a  nie ma prawu do ż a d n e g o  wz gl ęd u i po bł aża ni a  z e  
s t r o n y  Aust ryi .  „Nie  wi e my —  t a k k o ń c z y  P r e s s e  —  co rząd 
nasz u czyn i ł  j u ż  lub z a m i e r z a  u c z y n i ć  w tej  s p r a wi e  naruszeniu 
grani cy ; ale po w s z y s t k i c h  t ych dy|B>mal yczuyrh i innych g r u -  
b i a ń s tw a c h ,  j ak i c h  w c iągu lat doz na l i śmy od B o s y i ,  b y ł a b y  to 
s p o s o b n o ś ć  do o dwe tu ,  od k t ó r e j  s t o s o w n i e j s z a  nie ł a t w e  nadarzyć  by 
s ię  m o g ł a . "

Anglia.
(P o s ie d z e n ie  izby~ w yższej parlam en tu  s  dn ia  2 1 ,  lu tego. )  

Na i n l e r p e l a c y ę  F . l lenborougba wz g lę d em w y p a d k ó w  w P o l s c e  i 
k o n w e n c y i  p r u s k o - r o s y j s k i e j  o dpo wi ed zi a ł  E a r l  Ru s s e l l ,  ż e  p r z e d e -  
ws z ys t ki dm c h c i a ł b y  on ile mo ż no śc i  u ni knąć  w y r a ż e n i a  s w o j e g o  
zdani a o w y p a dk a c h  w P o l s c e .  S p r a w o z d a n i e  kon zul a  j e n e r a l n e g o  
w W a r s z a w i e  nie mo że  p r z e d ł u ż y ć  l icz na ra ż en ia  j e g o  s y t ua c yi .  
T e r a ź n i e j s z y  wybuc h nie b y ł  t a k  n ag ł ym  i n i es po dz i ewa ny m w y ­
padki em j u k o  E l l e n bo ro u gh  nadmi eni ł .  Mę żna  s ob i e  p r z y p o m n i e ć ,  
ż e  w p r z e s z ł y m  roku odbyło się w W a r s z a w i e  wi ele  w i e l k i c h  d e -  
m o u s t r a c y j  r c l i g i j i i o - p a t r y o l y c z n y c l i .  Ł a t w o  b ył o  p r z e w i d z i e ć ,  ż e  
to s k o ń c z y  się  ko ne es ya mi  C a r a , lub g w a ł t o w n y m  w y bu c h e m .  
W  P o l s c e  są t rz y  klasy l u d u:  a r y s t o k r a c y a  z i e m s k a ,  m i e j s k a  k l as a  
śr ed n ia  i w ł o ś c i a ń s t w o .  A r y s t o k r a c y a  z i e m s k a  b ył a n i e ch ęt ua  do 
w s z e l k i e g o  -wybuchu g w a ł t o w n e g o ,  a le  p os t a n o w i ł a  z aż a l e n ia  s w o j e



i ż y c z e ni a  p r z e d ł o ż y ć  k o r on i e .  Ż ą d a ł a  wi ęc  rz ądu k o n s t y t u c y j n e g o ,  
pr aw a r c p r e z t n l a c y i ,  i ś w i a t ł e j  adin in is t racyi  z ł o ż o n e j  p r z e w a ż n i e  
z  P o l a k ó w ,  s p r z y j a j ą c e j  r el ig i i  i j ę z y k o w i  k r a j o w e m u .  „ C o  de t ych 
ost at nic h p u nk tó w ,  ż y c ze n i a  z g a d z a ł y  s ię  z z a mi a ra mi  C e s a r z a . “ 
W b r e w  d ąż no śc i om s w o i c h  poprzedników'  A l e x a n d e ’ I I .  s p r z y j a ł  na­
r o d o w c u  11 r o z w o j o w i  P o l s k i ,  i t r z y m a ł  s ię  b a rd z o ś w i a t ł y c h  m a k ­
sym r zą d z e n i a .  A r y s t o l r a c y a  z i e m sk a  s ądzi ła  wi ec ,  że pos tępuj e  
w duchu A le k s a n d r a  i j e g o  brat a K o n s t a n t e g o ,  u k ł a d a j ą c  a dre s,  
w k t ór y m żądał a  wc ie le ni a  ki lku p r o w i n c y j  o d e r w a n y c h  od r.  1 7 7 2 ,  
i rządu k o n s t y t u c y j n e g o .  T e  ż y c z e ni a  b y ł y  podobne do z a p o w i e ­
d zi an yc h p r z e z  Al ex and ra  I. - i  nie s p r z e c i w i a ł y  się wc a le  o gó lny m 
p o s ta no wi en i om t r a k t a t ó w  wi e de ń s k i c h ,  na k t ó r e  wp ł yn ą ł  tak b a r ­
dzo.  L e c z  gd y t en a dre s  podpisany p r z e z  2 0 0  p r z e s z ł o  w ł a ś c i ­
ciel i  z i e m s k i c h ,  d o r ę c z o n y  z o s t a ł ,  uznano j e g o  s t r o n n i k ó w  poniekąd 
za z b r o d n i a r z y  s tanu,  a d o r ę c z y c i e l o w i  t e g o ż  hr abie mu Z a m o j s k i e m u  
o z na j m io n o,  Ze j e g o  d łu żs zy  po b yt  w P o l s c e ,  z a g r a ż a  b e z p i e c z e ń ­
s twu k r a j u .  Opuśc i ł  o j c z y z n ę ,  i p r z y b y ł  do Angl i i .  T a k  r o z b i ł y  
s ię  us i ł owa ni a  a r y s l o k r a r y i  p ol sk ie j  p o ł ą c z y ć  s w o j e  n a r o d o w e  us i ­
ł o w a n i e  z l o ja l noś c ią  w z g lę d em  dynastyi  r o s y j s k i e j .  Ś r e d n i a  klasa 
ze  s w o j e j  s t r o n y ,  p o w ą t p i e w a j ą c  o w s z e l k i e m  ul epszeniu admi ni -  
s t r a c y i .  pot u ó r z y ł a  s z c z e g ó l n i e j  w W a r s z a w i e  s t o w a r z y s z e n i a  t a j ne ,  
k t ó r y c h  z a mi a r y  g r a n i c z y ł y  z o s t a t e c z n o ś c i ą .  O z i a l o  s ię ,  z c  C e ­
s a r z  z j e d n e j  s t r o n y ,  k a z a ł  ś le dz ie  te  s t o w a r z y s z e n i a ,  ś c i g a ł  j e  s ą ­
d o wo  i k a r a ł  z c a ł ą  s u r o w o ś c i ą ,  z d rug ie j  z aś  s t r o n y  w y s t ę p o w a ł  
z p r o j e k t a m i ,  ul epszeni a a di ni ni s t ra cyi ,  a b y o k a z a ć ,  ż e  s z c z ę ś c i e  
narodu p o ls k i e g o  m o ż e  p o c h o d z i ć  t y l k o  od rz ąd u r o s y j s k i e g o .  Ale 
n i e s z c z ę ś c i e m  za doradą m a r g r a b i e g o  W i e l o p o l s k i e g o  rząd r o s y j s k i  
p o w z i ą ł  t a k ż e  inne p o s ta no wi en ie .  R o z p o c z ę t a  k o n s k r y p e y a  p o ­
p c hn ęł a  lud do r o z p a c z y .  R z ą d  r o s y j s k i  pbmiuąi  s w o j e  w ł as n e  po­
s t ano wi en ia  z r.  1 8 5 9 .  P r z e n i ó s ł  k o n s k r y p c y ę  z prowi neyi  do miast .  
L i s t y  k o n s k r y p c y j n e  s ta ły  się p o l i t y c z n e m i  l is tami  p r o s k r y p c y j n i  mi.  
C z ł o n k o w i e  s t o w a r z y s z e ń  t a j n y c h  popadli  w r o z p a c z .  Z a m i a s t  b y ć  
ż o ł n i e r z a m i  i ż y c i e  s w o j e  w d a le k ic h  k r a j a c h  n a r a ż a ć  dla l  i doków 
r o s y j s k i c h ,  wolel i  oni pr z e l a ć  o st at nią  k r o p l ę  k r wi  za P o l s k ę .  Ni e  
n a l e ż ą c y  do s t o w a r z y s z e ń  t a j n y c h ,  b o j ą c  s ię  po d e j r z e ni a ,  uc iekl i  i 
p r z y ł ą c z y l i  się do po ws t an i a .  Ża d en  mi ni s t er  r o s y j s k i  nic ośmi el i  się 
uspraw iedliw iać tę k o n s k r y p c y ę .  W  r o z m o w i e  z po s łe m rosy j ski m t u­
dzież  w piśmie do n a s z e g o  pos ła  w P e t e r s b u r g u  nie z d o ła ł em  
w s t r z y m a ć  się  od w y n ur z en i a ,  że  to b y ł  k r o k  n a j n i r r o z t r o p n i e j s z y  
i n a j n i es p r aw i e dl i w sz y .

Co do k o n w e n c y i  p r u s k o - r o s y j s k i e j  r o z m a w i a ł e m  z pos łami  
r o s y j s k i m  i pruski m.  Ni e  udziel i l i  mi odpisu k o n w e n c y i ,  i o b j a ­
śnili  mię t y l k o  w o g ó l no ś ci  co  do t e g o  prze dmi ot u.  P o s e ł  r os y j s k i  
o ś w i a d c z y ł  mi dzis i a j ,  ż e  na mo cy k o n w e n c y i ,  P r u s y  nie będą z a j ­
m o w a ł y  się  p r zy t ł umi ani em pows tani a  w P o ls ce .  J e d n a k o w o ż  P rus y  
nie p oz o st an ą  ne ut ra lne .  W o j s k a  r o s y j s k i e  s c h r o n i w s z y  się na t e -  
r y t o r y u m  pru sk ie  będą m o g ł y  z a t r z y m a ć  b ro ń,  a nawet  ś c i g a ć  po­
w s t a ń c ó w  p ol s k i c h  na t e m ż e  t e r y t o r y n m  i gd zi e  się da,  ł a pać .  
Co do Aus try i ,  poseł  a u s tr y nc ki  udziel i !  mi d ep es zę ,  w y j a ś n i a j ą c ą ,  

j a k i e j  pol i t yki  ma się  t r z y m a ć  j e g o  rzą d.  R z ą d  a u s t r y a c k i  o ś w i a d ­
c z a ,  że  nie b ędzi e  w d a w a ł  się w po ws t ani e  pol sk ie ,  ale sumiennie  
dopełni  z o b o w i ą z a ń  s w o ic h  w z g l ę d e m  R o s y i .  Ni e  p r z ep u śc i  broni  
i amunicyi  p r z e z  g r a n i c ę ,  i p ow s ta ńc om  u z b r o j o n y m  nie dozwol i  
z Aus tryi  wpa da ć do r o s y j s k i c h  p r o w i n c y j .  Z r e s z t ą  nie bę dzi e  
p r z e d s i ę b r a ł  żad nyc h ś r o d k ó w .  R z ą d  c e s a r s k i  o ś w ia d cz a  w imieniu 
C e s a r z a ,  ż e  G al i c y a n i c  z a t r z y m a j ą  w s z y s t k i e  s w o j e  d o t y c h c z a s o w e  
p r z y w i l e j e ,  i że  l i czba  w o j s k a  w Ga l i r y i  nie będzi e pomn ożo na ,  
s ł o w e m ,  że zaufanie  w w i e r n o ś ć  ludu j e s t  zupeł ne .  Z w r ó c i ł e m  
u w a g ę  pos ła  p r u sk i eg o ,  m ów i ł  dale j  E a r l  l l u s s c l ,  że  rząd pruski  
p r z e z  u c z e s t n i c t w o  w s t łumi eniu powst ani a u cz y n i ł  się poniekąd o d ­
p owi edzi a l nym za k o n s k r y p c y ę .  U dz i e l ać  rady b ył o by  z r e s z t ą  nie 
s t o s o w n e m .  T r z e b a  w y c z e k i w a ć ,  aż i n s u r c k c y a  p r z y b i e r z e  r o z m i a r y  
po ws tani a  n a r o do w eg o.

—  P is z ą  z L o n d y nu  do J e n .  K o r e s p . :  „ N a s z  rząd z a c z yn a
t e r a z  z w r a c a ć  pi lną u wa gę  na pol i t ykę  R o s y i  wz g lę d em Chin.  W i a ­
domo tu z p e w n o ś c i ą ,  że  mi ędzy R o s y ą  a Chinami  z a w a r t ą  z os t a ł a  
k o n u e n e y a ,  na mo c y  k t ó r e j  R osy a z o b o w i ą z a ł a  się do st awi e  C h i ­
nom do ich r o z p o r z ą d z e n i a  1 2  o k r ę t ó w  w oj e n n y c h  i ko rpus  7  do 
8 0 ( . 0  ludzi.  T e n  kor pus  ma n a j pr zó d z a j ą ć  N a n ki n g ,  i p os t ęp uj ąc  
w zd l u z  wi e lk ie go  k a n a ł u ,  oddać w r ę c e  p r a w e g o  rządu miasta 
S o n t s c h u  i I ł o n g - T s c h u .  Z a p e w n i a j ą ,  że  zn tę pomoc  Chiny maj ą  
o dst ąpi ć  R o s yi  g r u p ę  wy sp T s c h u s a n ,  J e ź l i  się to po t w i e r dz i ,  m o ­
g ł o b y  p r z y j ś ć  do z a j ś ć  mi ędzy Angl ią  a R o s y ą ,  p oni e wa ż Angl ia 
nigdy by nie p oz wo l i ła ,  aby k l uc z  do handlu z Chinami  mi ał  p r z y j ś ć  
w r ę c e  R o s j i .  T s c h u s a n  j e s t  to m i e j s c e  b ar d zo  wa ż ne  pod w z g l ę ­
dem s t r a t e g i c z n y m ;  Angl ia  g o l o w a  w i ęc  bę dzi e  w s z y s t k o  p o ś w i ę c i ć ,  
aby r z e c z o n a  g r upa  wysp nie p r z y s z ł a  w pos iadani e R o s y i .

K rólestw o Polskie .
( W y p a d k i p o ia -tu n ia .)  K ry lia u c r  - Ztg. z  2 5 .  b. ni. d o n o s i :  

Od w c z o r a j  od go dz .  2 .  po południu,  j e s t  j a k  nam d ono szą ,  b e z p o ­
śre dn ia  k o m u n i k a c j a  t e l e g r a f i c z n a  mi edzy K r a k o w e m  i W a r s z a w ą  
z no wu  p r z y w r ó c o n a . —  Z W o j s z n i k u  na S z l ą s k u  pr us ki m o t r z y m a ­
l iś my k o r e s p o n d e n c j ę  z 2 2 .  b.  m. ,  k tó r a  u t r z y m u j e ,  ż e  wi ado mo ść  
podana w r ó ż n y c h  d z ie nn i ka ch  o zni es i eni u w r a c a j ą c y c h  z P r u s  do 
C z ę s t o c h o w y  w o j s k  r o s y j s k i c h  p r z e z  ko rp us  p o w s t a ń c ó w  po lsk ic h,  
j e s t  z up eł n ie  f a ł s z y w a .  P r z e c i w n i e  mi ał y p r z y b y ć  te  w o j s k a  be z 
p r z e s z k o d y  do C z ę s t o c h o w y ,  g d z i e  dotąd j e s z c z e  z o s t a j ą .  —  R o ­
s y j s k a  g r a n i c a  n a p r z e c i w  k o m o r y  a u s t r i a c k i e j  M odl c ni cy  j e s t ,  j a k

nam d ono szą ,  be z w s z e l k i e j  z a ł o g i  w o j s k o w e j .  R o s y j s c y  u r zę dn i cy  
cel ni  w S z y c a c h  ur zę du ją  pr ze to  t y l ko  we  dnie,  uda jąc  s ię  tam dwa 
r a z y  dziennie  z Mo dl cni cy ,  g dz i e  t y m c z a s o w o  m i e s zk a j ą .  D o n o s zo ne  
z lej  o k o l ic y  K r ó l e s t w a  ra bu nki  ludu w i e j s k i e g o  ust ał y j u ż .  —  J a k  
tu s ł y c h a ć ,  miał  L a n g i e w i c z  p r z y b y ć  j u ż  do J ę d r z e jo w a  w p r z e ­
c h o dz i ć  z K i e l c  do M i ec h ow a.  J e g o  z a mi a re m ma b y ć ,  z a j ś ć  d r e j ę  
Ro syano iu  idącym z M i ec h ow a,  i od b r a ć  im 1 8 0  po jm an yc h  p o ­
w s t a ń c ó w .  k t ó r y c h ,  j a k  z ap e w n i a j ą ,  ś w i e ż o  pojmal i  i z s ob ą  p r o ­
wadzą.  Z d a j e  się ,  że  L a n g i e w i c z  po wz ią ł  plan,  z e b r a ć  rozpró. »zo-  
n j r l i  w w o j e w ó d z t w i e  o ddzi ały  p o w s t a ń c ó w ;  na w s z e l k i  spo só b 
musi  on u w a ż ać  to za r z e c z  b ar dzo  ważną,  gd y ż i n a c z e j  nie uda­
wa łb y s ic  na pozy.ryę b e z  z a p r z e c z e n i a  nader  n i eb e zp ie c zn ą .

J e n .  K or . anstr. piszą i d  g ran icy  p o ls k ie j  pod dn.  2 3 .  b . i n . :  
„ C e s a r s k o  r o s y j s k a  k o m or a  M i c h a ł o w i c e  r o z p o c z ę ł a  j uż  21. b. i i i . 
s w o j e  u r z ę do w an i e ,  ale kasa c el na  p o z os ta ł a  j e s z c z e  t y m c z a s o w o  
na aust r .  k o m o r z e  w W ę g r z c u ,  dokąd t a k ż e  na p r oś b ę  ces .  r o s j j -  
s k i e g o  d y r e k t o r a  c el n eg o  o d w oż ą  w s z y s t k i e  w p ł y w a j ą c e  pieniądze.  
R o s y j s k a  s t r a ż  g r a n i c z n a  z a j ę ł a  na p o w r ó t  s w o j e  dnw ne s t a n o w i s k o  
w M i c h a ł o w i c a c h .  —  Na w a r s z a w s k i e j  kolei  z e la z n e j  mi ędzy P i o t r ­
ków rm i G o r z k o w i c a m i  zo st a ł  zno wu spalony most  j e d e n ,  p r z e z c o  
p r z e r w a n a  j e s t  k o m u n i k a c j a .  —  Ś w i a d e k  n a o c zn y,  k t ó r y  był  2 0 g o  
h. i i i . w S a n d o m i e r z u ,  z a s t a ł  tam zup eł ną  s p o k o j n o ś ć ;  o r ł y  r o s y j ­
s ki e  były znowu na w s z y s t k i c h  bud y nk ac h  u r z ę d o w y c h  u m i es z cz on e ,  
a z c hł op ami ,  k t ó r z y  za r ab o w a n i e  i n i s zc ze ni e  w ł a s n o ś c i  o b y w a ­
t e l sk ic h  a r e s z t o w a n i  zo st al i ,  p r o w a d z i ł  ś l e d z t w o  urząd p o wi a to wy .  
Ś w i a d e k  ten widział  t a k ż e  kopię r o z k a z u  r o s y j s k i e g o  j e n e r a ł a  U s z a -  
kown,  k t ó r y  pod k a r ą  r o z s t r z e l a n i a  z a br an ia  ż o ł n i e r z o m  ra b un ku  i 
z n i e wa ża ni a  raniony eh.  —  C i e k a w ą  t eż  j e s t  w i a do m oś ć ,  że  przed 
a t aki em p o w s t a ń c ó w  na M ie ch ów w zy w al i  R o s y a n i e  ż yd ów t a m t e j ­
szy i h ,  a ż e b y  oddalil i  s ię z miasta  ze  s wo j c i n  mieni em,  p oni e waż  
R o s j a n i e  nie o pa t ru ją  w nich p ow s t a ń c ó w i nie c h c ą  int żadne j  
k r z y w d y  w y r z ą d z a ć .  ( W i a d o m o ś ć  ta j e s t  o l y l e  wąt pl iwą ,  Ze j a k  
wi ado mo  z p e wn o ś c i ą ,  nie ma wc a l e  ż yd ó w w M i ec h ow i e .  P r z y p .  
R e d . )

G a z e t a  w i ede ńs ka  z 2 4 .  b.  ni. p i s z e :  „ Ost at n i e  w i a do m oś c i  o 
wy p ad ka ch  w K r ó l e s t w i e  są k r ó t k i e ,  a le  j a k  się z d a j e ,  wa ż ne .  
M i e r o s ł a w s k i  r o z p o c z ą ł  z a r a z  po wydaniu s w e j  p r o k l a m a c y i  do­
w ód z t w o  s w o j e  k l ę s k ą  i Ol kus z,  k t ó r y  uwa żano  dotąd z a  j e d n o  
z g ł ó w n y c h  r g n i s k  pows tani a,  opuści l i  p ow s t a ń c y.  W  o g ó l e  miel i  
oni us tąpi ć  z c a ł e j  c z ę ś c i  w o j e w ó d z t w a ,  o b sa dz one j  dawni e j  p r z e z  
n ic h,  mi ędzy C z ę s t o i b o w ą ,  Ol kus z em i pruską  g r a n i cą  w zd ł u ż  G r a ­
ni cy,  M o d r z e j o w a  i S o s n o w i c ;  t a k ż e  w D ą b r o w i c y ,  g d z i e  miel i  
o b ó z ,  nie m a  już pow s t a ńc ó  w podług n a j n o w s z y c h  w i ado moś c i .  Mata 
oni  być  z ni e ch ę c e n i  z i mne m,  i wielu m ło d yc h  ludzi w- ich s z e r e g a c h  
nie mo że  po d oł ać  t rudom.  D o ką d  udali się p ow s t a ń c y,  k t ó r z y  dotąd 
nie z ło żyl i  broni ,  o tein nie n a  dotąd pe wny ch w i a d o m o ś c i ;  z a ­
p ewne  będą się z b i er a l i  z no wu  tu i ó wd zi e  w' m n ie j sz e  oddzi a ł y ,  
prze ciw k tó ry m d z ia ł ać  będą potem r u c h o m e  k ol umny r o s y j s k i e .  
Z d a j e  s ię ,  żu t a k  zw ana „bi ała  partyi i “ us unęła  s ię  j u ż  zupeł ni e  od 
p ows ta ni a ,  i manifest  j e j  pod t y t u ł e m :  „ G ł o s  p ol sk ie go  p a t r y o t y 11
wz y wa  o t w a r c i e  do z l o z en i a  broni .  W  P e t e r s b u r g u  z d a j ą  s ie  nie 
wąt pi ć  o r y c h l e m  u k ońc zen iu  pows tani a.  O f ic er ów  o d c h o d z ą c e j  do 
P ol s k i  d rugie j  d y w i z j i  g w a r d y i ,  k t ó r z y  dla n a g ł eg o  pochodu nie 
mogą u p o r z ą d k o w a ć  s w o ic h  s p r a w  fami l i jnych,  mi ał  C e s a r z  us pa ­
k a j a ć  t emi  s ł o w y :  że  n i e p ot rz e ba  n a d z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w ,  gd yż  
do wi osny s k o ń c z y  sie w s z y s t k o .  —  P a t r ie  donosi ,  ż e  pr usk a po* 
l ieya u wi ęz i ła  zn owu  ki lka osób j a d ą c y c h  do Pol sk i ,  na z y w a  wi ęc  
to po st ęp ow ani e  t a rg n i ęc i e m  się na pra w a n ar o d ó w  i s p od zi e wa  się 
z a w s z e  j e s z c z e ,  że co do ws po mni ony ch dawni e j  t r z e c h  p o d r ó żn y ch ,  
k tó r y c h  P r us y  mi ał y w y da ć  R os y i ,  nastąpi  ze  s t r o n y  P ru s  z a p r z e ­
c z en ie  t e go  c i ę ż k i e g o  zarzu tu .

Jti troili 6 a.
Z K r a k o w a  donosi „Krak. Z lg .“ z 25go li. m . :  W c z o ra j  po południu 

przyniósł  chłop z Królestwa Polskiego na tutejszy targ na sprzedaż rzeczy, 
w których inny przedawcy poznali artykuły zrabowane w tamtejszych dworach 
szlacheckich. Powstało zląd zbiegowisko tak, że musiała wdać się w to poli- 
eya, by ochronić tego clił. pa od doraźnego sądu pospólstwa, jednak uwięziła 
winowajcę, by go oddać przynależnemu sądowi.

(Nowa kole j .)  Dziennik Powsz. donosi:  S łychać,  iż zatwierdzoną została 
linia drogi żelaznej z Odessy przez. Tyraspol do miasteczka Parkany, za po­
średnictwem której Dniestr  połączony będzie z morzem Czarnem. —  Droga ta. 
j a k  mówią, ma być prowadzona kosztem skarbu, albo przynajmniej za współ­
działaniem administracjo miejscowej.

(Kluby w Odesie.)  Do l iczby czterech  klubów ju ż  istnie jących w Ode- 
sie, ma przybyć wkrótce nowy, a mianowicie żydowski. Staran ia  o wyjednanie 
stosownego zezwolenia ju ż  rozpoczęto.

(P ro d u k c ja  wina we F r a n c j i . )  Dzienniki francuskie podają następujące 
szczegóły o produ kcji  wina w c Francy i : W innice  zajmują 2 miliony hektarów 
(około 3 ,r 0 0 .0 0 0  morgów npoh), z których na przestrzeni 8 0 0 .0 0 0  hektarów 
(około 9 0 0  0 0 0  morgów npol.) założono j e  dopiero w ostatnich latach. Średnia 
produkeya wynosi 4 0  milionów hektolitrów (1000 ,0 0 0 .0 0 0  garcy )  wartości  na 
miejscu 5(!0 milionów Ir. (przeszło 8 3 3  milion, z łp .) ,  z tej i lości  dwudziestą 
część ,  to j e s t  2  miliony hektolitrów (5 0 ,0 0 0 .0 0 0  garcy)  wyprowadza sic  l a  g r a ­
nicę.  W a rto ś ć  beczek wyrabianych corocznie na wino obliczają  na 8 0  mil. fr., 
a koszta transportu morzem, kanałami, kolejami żelaznemi lub wozami wynoszą 
30  mil. fr. Dochód z akcyzy pobierany na korzyść  gmin obliczają  na 8 0  mil. 
fr., a podatek od trunków przynosi skarbowi przeszło 150 mil. fr .  W  ogóle !



18 fi

ogólny n ich  wywołany prońukeyą wina we Franeyi przenosi i y a miliarda fr. 
N ajwięcej wydaja departam ent*: Meurlhy średnio po 5G heklol.  85 lilrdw 7. hek- 
lara, Mozelli 54 hektolitr 14 l i!r . ,  W ogezów 4 7  heklol. 53 litr., Ardenów 45 
hektul. 6 0  l ilr . ,  i W yższego Renu 34 heklol. 80 litrów.

G ospodarstw o, p rzem ysł  i handel .
Z o i k i r w ,  l i ) ,  l utego.  W  p i e r w s z e j  p o ł ow ie  miesiącu lutego 

b y ł y  na t a r g a c h  na s tę p uj ąc e  ceny p rz e c i ę t n e  z bo ż a  i innych a r t y ­
ku ł ów :
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i cen *r.  | cen.

Me c  p s z en i cy  . . . 3  3 0 3 5 0 3 2 0 3 2 0 3 12 3 5 0
„ żyta.! . . . 1 5 0 1 5 0 1 8 0 1 81) 1 7 2 2
„ j ę c z m i e n i a  . 1 4 0 1 4 0 1 4 0 1 6 0 1 3 5 1 6 0
„ o ws a  . . . t 2 0 1 2 0 1 4 0 i 3 0 1 4 4 1 4 0
„ h c e c z k i  . . 2  5 0 2 2 0 o i 5 0 2 9 2 0
„ k u k u r u d z y  . ♦ . . . . •
„ z i e m n i a k ó w  . . 8 0 * 8 0 8 0 6 0 8 2 1

( Y t n a r  s iana . . . 1 6 0 1 6 0 1 ? 0 i 2 0 1 7 2 1 7 0
,. we ł n y  . . . . 1 w
„ nas ienia  kon ic zu # m , 2 8 , ,

S a g  d r z e w a  t w a r d e g o 7 . 5 5 0 8 4 5 0 5 5 0 9
„ „ mi ę k k i e g o 0  . 4 • 6 5 0 3 2 0 4 7 5 6 4 0

F u nt  mi r sa  w o ł o w e g o • 1 18 M 14 . 1 2 14 15
Mas o k o w i t y  .  . . . 1 3 2 . 3 2 5 4 • 4 0 • 3 6 • 4 8

Ostatnie w iadom ości .
C l t  i iVI  ,  2 7 .  l ut ego .  J e d n a  z I i t o gr a fo wa ny t  h k or es p o n d e n c y j  

w i e de ńs k ic h  donosi ła ,  Ze rząd i ius l ryacki  z  powodu n ar us zen ia  g r a ­
nicy p r z e z  o ddzi el  K o z a k ó w  pod U la n owe m,  w y p r a w i ł  e m r g u - z n ą  
notę  do P e t e r s b u r g a .  J r n e r .  K o r . au str. powiada j e d n a k ż e ,  że wi a­
do mo ść  ta j e s t  mylna.  W y p a d e k  ten nie był  t ak  w ażny m,  by miał  
b y ć  z a r a z  t r a k t o w a n y m  j a k o  k w e s l y a  i n te rn a c y o n a l n a ,  i d o ś ć  b ę ­
dzie  z a p e w n e ,  by rząd r o s y j s k i  d owi ed z ia ł  s ię  o t ym pos tęp ku,  k t ó ­
r e g o  p e wn i e  nie po c hwa l i .  —  Co do podane j  w c z o r a j  w d epes zy 
t e le g r a f i c z n e j  o dpowiedzi  In w a lid a  ru sk ieg o  p r z e c i w  J r n e r .  K o r . 
z p ow o ł y wa n i e m  się  na wypadki  w L o m h a n l y i  w r. 1 8 5 9 ,  o ś w i a d ­
c za  J e n e r .  K o r .  z 2 5 g o  b.  ni.,  ze  podania In w a lid a  w t ym w z g l ę ­
dzie  są pnprost u kłam stw em ,  i p o wi a da :  „ J e d e n  s z c z e g ó l n i e  w y p a­
dek r o z s t r z e l a n i a  ki lku p rz e k o n a n y c h  o s z p i e g o s t w o  i z bronią  
w r e k u  po jm an yc h  m a l k o n t c n t ó w ,  a podobne wypadki  z d a r z a j ą  się 
p r z e c i e ż  w k a ż d e j  wo jn i e ,  nie  można p o r ó w n y w a ć  z mo rdami ,  j a ­
kie w o c z a c h  o f i c e ró w  po peł ni a ją  ż o ł n i e r z e  r o s y j s c y  na b e z b r o n ­
nych j e ń c a c h ,  r an io ny - l i ,  k ob ie tac h i d zi ec ia ch .  W i a d o m o  j e d n a k  
z d r ug ie j  s t r o n y ,  że lir. Gynl ai  u ł as k aw i ł  zupeł ni e  p e wne go  p r z e z  
sąd w oj e nn y  na ś m i e r ć  s k a z a n e g o  Piemont ; ,  na,  a ł i i s torya ś w i ad c zy  
na j l epi e j ,  z j a k i e m  po bł a ża ni em i ł a go d no śc i ą  p o s tę p ow a ł  f e ld m ar ­
s z a ł e k  l l a d r t z k y  z p ows ta ńc ami  wł osk imi .  W  hi s tor yi  Aust ryi  i jej  
armi i  moż na  —  i to n i • eh s ob ie  z api sz e  kul awy Ju w a lid  •— s i ę ­
g n ą ć  j a k  na j da le j ,  a nic z n a j d z i e  się w niej  ani j edna k a r ta ,  na 
k t ó r e j  b y ł b y  za pi sany taki  f akt  c h a r a k t e r y s t y c z n y ,  j a k  w n a j n o w ­
s z e j  h i s t o r y i  P ol s k i ,  mianow icie ,  by komendant  w o j s k a  r a c z e j  wolał  
o d r b r a ć  s ob ie  ż y c i e ,  niż s t a ć  się w y k o n a w c ą  b a r b a r z y ń s t w a ,  k t ór e  
potępiła już Europa.“

- Z  D e r l i n a  donoszą  J e n .  K o r .:  „ K i e d y  dziennik f ra nk fur c ki  
b ył  w s t ani e  o g ł o s i ć  okól ną  d ep es zę  pana B i s m a r k a  z 2 4 .  s tyczniu 
r.  1;. w k t ó r e j  w b e zp r z y k ł a d n y  spo só b podana j e s t  poufna r o z m o ­
wa z h r ab ią  K a r o l y i ,  musi my p r z e c i e ż  w s po mn ąć  o f akc ie ,  k t óry  
S »lajom osć p ra w d y  t e g o  męża stanu w ogó le  mo że  p r z e c i e ż  podać 
poniekąd w w ą t p l i w o ś ć .  Pan B i s mn r k o ś w i a d c z y ł  1 8 .  lutego w p r u­
s ki e j  i zb ic  d e p u t o w a n y c h ,  że  depes za  w C zasie  po dług z a s i ę g n i ę ­
tych p r z e z  ni ego wi a do mo śc i  j e s t  fa łs z y w a .  J e s t t o  p r z e j ę t a  p rz e z  
p o w s t a ń c ó w  depes za  do r o s y j s k i e g o  posła w B e r l i n i e  pana Oubri ln.  
Z boleni  s e r c a  musimy p o w i e d z i e ć ,  ż e  po dług w i a d o m o ś c i ,  k tó r y c h  
lny z a s i ę g n ę l i ś m y , z e  o g ł o s z o n e  w C zasie  , p r z e j ę t e  d ep e sz e  pana 
ł ę g o h o r s k i e g o  do panów Du dh er g a  i Oubri ln w P a r y ż u  i B e r l i n ie  
*ą z up eł ni e  au ten fjffii.e ,  w y j a w s z y  mo że  j a k i e  po mył ki  w t ł u m a c z e n i u . “

O w y p a dk a ch  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i m i  mo że my p r z y t o c z y ć  
dziś n a s t ę pu j ąc e  i vi n do t no ś c i :

U r z ę d o w y  D zien n ik  pow szechn y  i. 2 4 .  1). m.  donosi  : Oddzi ał  
S k ł a da j ąc y  się  z d w óc h ko mpani j  p i e c h o t y ,  s z w a dr on u  k a w a l e r y i  i 
dw óch dz i ał ,  pod dowództ w em p od puł ko wn ik a B y m s k i e g o ,  o p u śc i ­
wszy K r a s n y s t a w  8 .  ( 2 0 . )  l u t e g o ,  a t a k o w a ł  1 0 .  ( 2 2 . )  k o l o  Żal ina  
* S u i e r z r g o  bandę 5 0 0  ludzi  i z upeł ni e  j ą  r o z p r ó s z y ł .  B u n t o w n i ­
kom zabi to  1 5 0  ludzi  i 3 6  u j ę t o ,  a pomiędzy nimi d o w ód c ę  t e j  b a n ­
dy. W o j s k u  z abi to  1 ż o ł n i e r z a  i 3  r an i on o .

J e n .  K o r .  p od aj e  n a s tę p uj ą c y w y j ą t e k  z  l istu «<1 g r i l l l i c y  
Polskiej z d odat ki em,  ż e  po cho dz i  od o so by z e  w s z e c h  mi ar  
W i a r y g o d n e j :  „ A u s t r y a  pomimo ś c i s ł e g o  pi lnowania g r a n i c y ,  co nie 
*0alo t a mu je  po ws ta ni e ,  z j e d n ał a  s ob ie  po ws z ec hn ą  p r z y c h y l n o ś ć  p r z e z

s w o j e  ludzkie  po st ęp owa ni e ,  i o b j aw i a j ą  się ż yc z e n i a ,  k t ó r e  c h a r a k t e r y ­
zuj ą  naród,  c za s  i s t os un ki ,  ale o tern nie ł a t w o  z a p u s z c z a ć  się  w d y-  
s k ns y ę .  O ki lka mil  t yl ko  oddaleni  od Mi echown wi emy dokł adn ie ,  
j a k  ż o ł n i e r z e  r o s y j s c y  z a c ho w a l i  się w tern mi eśc ie .  Opowi adania  
ś w i a d k ó w  n ao c z n y c h ,  a są to po w i ę k s z e j  c z ę ś c i  w ł o ś c i a n i e ,  k t ó r z y  
nie trudnią s ię  t m d r n r y j n e m i  k ł a ms t wa mi ,  w p r a wi a j ą  w osłupienie .  
Miechów' ,  dziś  s t os  g r u z ó w ,  I»y ł niemal  t ak  wielki  jak B o ch n ia .  
Ż o ł n i e r z e  podpali l i  go  z umysłu.  L ud n o ś ć  płci  m e z k i c j ,  kto t yl ko  
u j ś ć  nie z d o ł a ł ,  z os t a ł a  wy mo rd owana  pra wie  bez w t j a l k u .  Mnó st wo  
kobi et  i dz ie c i ,  k t ó r e  z p ł o n ąc y ch  domów w > Bie«i ł \ na ul ice,  w r z u ­
cano w pł omi eni e,  lub mo r do wa no  dla i g r a s z k i .  W s z y s t k i c h  t yc h 
o kr uc ie ńs tw dopus zcz an o s ię  na ludności  b e z b r o n n e j ,  k t ó ra  w w a l c e  
żadne go nie miała udziału.  Alty z a ś  ca ły ś wi at  mó g ł  się d o w i e ­
dzieć ,  j ak  dalece  B o s y a n i e  s zanuj ą  re l ig ię  k a t o l i c k ą ,  p r z e m i l c z e ć  
nie mo ż em y,  ze  ile t yl ko  mo ąą  draZnia P o l a k ó w  z le j  icłi n a j s ł a b ­
s z e j  s t r o n y ;  z k oś c i o ł a  zrobi l i  s t a j ni ę ,  k i el ichy i i i ioi i s t rancye p o-  
p rz e da wa l i  żydom.  Nie  masz w tein na ju rni e j sz e j  p r z e s a d y ;  fakta  
ws po mni ane  p o t w ie rd za j ą  w s z y s t k i e  s p r a w o zd a ni a .

S i a ł y  k or es p on d en t  p o w y ż s z e g o  dziennika p i s z e :  P a p i e r y  n a ­
c ze ln i ka  p ow s t a ń c ó w  K u r o w s k i e g o ,  k t ó r e  wpadły w r ę c e  w o j s k a  
r o s y j s k i e g o  zda ją  się mi eć  wielką w a r t o ś ć  dla rządu r o s y j s k i e g o ;  
z r e s z t ą  u two r zo no  w M i ec ho wi e  osobną komisy ę do ich z badani a.  
T e  papiery mają  z a w i e r a ć  bardzo o b s z e r n e  s z c z e g ó ł y  w z g l c d e m  p o ­
wstania  mi ano wi c ie  d okł adny spis  p o w s t a ń c ó w ,  k t ó r z y  z n a j d o wa l i  
się w O j c o w i e ,  s z c z e g ó ł o w y  w y k a z  ofiar w pi eni ądzac h,  k on ia ch ,  
l ironi i innych pr ze dmi o ta ch  w o j s k o w y c h ,  p o w i ę k s z a j  c z ę ś c i  Z w y ­
s z cz e g ó l n i e n i e m  d a w c ó w .  Miedzy temi papi erami  z na jd uj e  s ię  t a k ż e  
z na c zn a  c z ę ś ć  k er e s p o u d e n c y i  K u r o w s k i e g o  z pojed ńc ze mi  k o m i t e ­
tami rew oli icyj i ieini .

G azeta  w ied eń sk a  podaje  t ias ' ępuj ąoe  w i a d o m o ś c i ;
W z g l ę d e m  w s po mni ane go  ośm godzi n t r w a j ą c e g o  obsa dze ni a  

r os y j s ki egc t  miasta D o b r z y n a  w o j s k i e m  p r u s k i m i ,  piszą z T o r u n i a  
do B a n k  a n d  l l h n d e i s  X.tg : „ W o j s k a  pr us k ie  s t o j ą c e  w na sze m 
snsiedniein m i a s t e c z k u  Go tł uhi n,  zb udzo ne  z o s t a ł y  a l ar me m w noc y z 1 8 .  
na 19.  l ut ego,  poni eważ  po g r a n i cz n e  po ls ko -r os y j ski e  m i a s t e c z k o  D o ­
b rz yń,  oddzi elone  t yl ko  r z e k ą  D r w i ą c ą ,  miało  b y ć - p r z e z  p o w s t a ń ­
ców napadnięte .  O ko ło  1 5 0  z o ł n i e i z y  pru sk i ch  p r z e k r o c z y ł o  g r a ­
ni ce ,  ci w nocy koł o go dz iny  1.  obsadzi l i  D o b r z y ń ,  i w r a z  z  w o j ­
s ki em r o s y j s k i c m  s zuka l i  p o w s t a ń c ó w  w p r z y l e g ł y m  l asku.  Gdy 
t y c h ż e  nie z na l ez io no ,  ż o ł n i e r z e  pru sc y [ o  8  g od z i n a c h  p o wr óc i l i  
do P r u s . 11

Z  P r u s  z a c h od n ic h  donoszą do G a z .  w i e d . ,  ż e na g r a n i c y  
po ja wi a ją  s ię  znowu ma łe  oddzi ały  p o w s t a ń c ó w ,  w s k ut e k c z e g o  
o k o l i c ę  S t a s z o w a  w oj s k a  pruski e o b sa dzi ły  na no wo .  Dn.  1 9 .  b. 
i i i . z apo wi edz ia no  w T o r u n i u  p r z ec h ód  w o j s k  r o s y j s k i c h ,  D w o r z e c  
kolei  w Eydkt inaeh j es t  o bs ad zo ny tyl ko  p rz e z  ż o ł n i e r z y  g r a n i c z ­
ny ch ,  a k o l e j ą  P e t e r s b u r s k o  -  W a r s z a w s k ą  n ad c ią g a j ą  c i ą g l e  ś w i e ż e  
wo j sk a  do W a r s z a w y .

Na k o n i e e  z a w i e r a  j e s z c z e  G a z e t a  w i e d e ń s k a  na s tę puj ąc y  t e ­
l egram :

n r s z a w  a ,  2 4 .  l utego.  Banda  p ow s t a ń c ó w  w s i l e  1 5 0  
ludzi ukryta  w lesie  w pobl iżu B i a ł y  w g u br r n i i  l ub el sk ie j ,  z a a t a ­
ko wa ł a  s t r z a ł a m i  ze  s t r z e l b  p r z e c h o d z ą c y  oddzi ał  w o j s k a .  P o ­
w s ta ńc y z ost al i  pobici  na g ł o w ę ;  2 0  ich z gi n ę ł o ,  a wi elu b y ł o  r a ­
n i onych.  P o m i ęd z y pol egł ymi  z n a j d uj e  się t a k ż e  S z a n i a w s k i ,  do- 
w ód z ca  p o w s t a ń c ó w  w po wi ec i e  B i a ł y .

G i c r n a i e  d i  V c r o n a  Z d. 2 4 .  b. ih. donosi  z T u r y n u ,  ż e  m i ­
ni s ter  w oj ny  w porozumi eni u z mi ni st rem s k a r bu  z ami e r z a  p r o p o ­
no wa ć  izbie  d ep ut owany ch z m n i e j s ze ni e  wo js k a  sardy uski ego o 4 0 . 0 0 0  
l o dz i ;  p ro p o z y c y a  la p rz e z  c /t e r y piąte c z ę ś c i  izby d e p ut o w a­
nych,  to j e s t  przez, c ala  p r aw i c ę  i o ba dw a c e n t r a  ws pi er a ną  b y ć  ma.

W  i zbie  n i żs ze j  par l ament u a n g i e l s k i eg o  p. L a y a r d  o d p o w i e ­
dział  na i nt e rp e l a ey e  B o w y e r a ,  iż z aż ąd ano  wydania z  wy spy Ma l ty  
z w y k ł y c h  z b r o d n i a r z y ,  l e c z  n i e p o l i t y c z n y c h  p r z e s t ę p c ó w .  Na  i n t e r -  
pe lacy ę  l lo o p w o o d a  lord P al inc r s t on  o ś w i a d c z y ł ,  iż p r o p o z y c y e  f r a n ­
c us ki e  wz g lę d em me dyac yi  w A m e r y c e  z ł o ż o n e  b y ć  nie mo gą .

Z  N o w e g o  J o r k u  są wi ado mo śc i  z d. 14 .  l ut ego,  w e d łu g  k t ó ­
r y ch  rząd unii,  o d po wi ad aj ąc  na p r o p o z y c y e  me dyac yi  f r a n c u s k i e j  
o ś w i a d c z y ł ,  iż na żadne w danie s ię  z a g r a n i c y  w w e w n ę t r z c  s p r a w y  
a m e r y k a ń s k i e  z e z w o l i ć  nie mo że .  B u r n s i d e  p o m a s z e r o w a ł  z  3 1 . 0 0 0  
ludzi armi i  P o l o m a k u  do S uf fo lku w W i r g i n i i .

(,’ ialo p r a w o d a w c z e  pańs twa J e r s e y  wni os ło ,  a ż e b y  g w o l i  n e -  
g o c y a r y j  p o k o j o w y c h  wy s i a ć  k o m i s a r z y  do B ie hm on d u.  L e g i s l a t u r a  
p ańs twa  I l l inois  p r z y j ę ł a  w ni osek o dn os zą c y się do z a w a r c i a  po ko ju .

K n j ś n i i - ż i i / . a  p u c z l n .
K r a k ó w  ,  2 5 .  l utego.  D z i s i e j sz a  K r u k .  '/Ag. z a p r z e c z a  d o­

n i e s i e n i u ,  że  z  B r u s  do C z ę s t o c h o w y  z m i e r z a j ą c a  z a ł o g a  S o s u o w i c  
p r z e z  P o l a k ó w  zni es i oną z o s t a ł a .

K r a k ó w ,  2 5 .  l utego.  P o dr ó ż n i  o po wi a da ją  , że  B o s y a n i e  
s to ją  pod S i e w i e r z e m  , a L a n g i e w i c z  c iąg ni e  na nich w z a m i a r z e  
o pa n o w a ć  z a c ho dn i ą  c z ę ś ć  P ol s k i  i kol e j  ż e l a zną .  P o w s t a ń c y  po -  
c z ę ś c i  p r z e r y w a j ą ,  p o c z ęś c i  p r z e z  z a t r z y m y w a n i e  p o c ią g ów  t amu ją  
k o m un i k ac yę  na kolei .  W e d ł u g  Czasu  L a n g i e w i c z  byl  j u ż  <1. 2 0 g o  
w C h ę c i n a c h  poni że j  K i e l c ,  i posuwa się  dale j  w k i e ru n ku  n i e ­
wi ado mym.

(Tefegtam cOa ĉtg Cuiouisfuej.
l l  i c d c ń ,  2 6 .  l utego.  Dzi si a j  o c h od zo no  w s t ol i cy  r o c z n i c ę  

ko ns ty tu cy i  iv u r o c z y s t y  s po só b .  B y ł o  n a b o ż e ń s t w o  w k o ś c i e l e  św
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S z c z e p a n a ,  na k t ó r e m  z na j d ow al i  się n ac z e l n i c y  ur z ędó w c e n t r a l ­
n y c h ,  j e n e r a ł o w i e ,  w ł a d z e  w o j s k o w e  i c ywi ln e  : wielu na bo żny ch .  
Na o b ie dz i e  u b u r m i s t r z a  miasta  W ie d n i a  s pe łn io no  p r z y  t r z e c h -  
k r o t n y c h  g o r ą c y c h  o k r z y k a c h  z d r o w i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a ń s t w a ,  po ­
t em z d r o w i e  mi n is t ró w miasta  W i e d n i a ,  se j mu i na mies tni ka .  W i e ­
c z o r e m  b ył y  b e z p ł a t n e  r e p r e z e n t a c y e  we w s z y s t k i c h  t e a t r a c h  p rz e d-  
m i e ś e i o w y c h  p r zy  wi el ki m na pł ywi e  wi dzów.  W i d o w i s k o  w t e a t r z e  
n ad w o r n y m o p e r y  z a s z c z y c o n e  był o  b yt n o ś c i ą  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a ń ­
s t w a  i c a ł e g o  d woru.  N a j j a ś n i e j s i  P a ń s t w o  p r z y j ę c i  zos t al i  n a j ż y w ­
s z y m  z a pa ł e m ,  z  e n t u z j a z m e m  z aś  powi tano popi ers ie  N a j j a ś n i e j ­
s z e g o  P a na ,  Indami Ans tr yi  o t o cz o n e .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20 .  lutego.

Hotel G e o rge :  P P .  Guzkowski Marc. , z Niżankowiec. —  Łodyński I l ier . ,  
z Milatyna. Ł ęczy ń sk i  Stan .,  z Bafyatyez. —  Hauffe Gust. ,  z Drezna.

Ilotel eu ro p e jsk i : Ulanieeki W ł a d , z Kłodna. — Truskolawski Leon.,  
z Streptowa. —  T ru skolaw ski  Hen., z Jasienicy . —  Tarnow ski  T ad.,  z Krakowa.

Hotel ang ie lsk i :  Wiedewald Dism., c. k. rotmistrz,  z Zgłohic.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 26. lutego.

PP. Zbrożek Adam, do W ierb iąża .  —  Cbojeeki Stan.,  do Drohojowa. —  
Siarczyński  W o je . ,  do Streptowa. — l i r .  Ostroróg Sadowski Jan, do Krakow a—  
Rim ely K ar. ,  doktor medycyny, do W iednia .  —  Andioszewski Ign., do P orzy-  
czy. - -  Sze l isk i  Hen., do Ćhodaczkowa. —  Koziebrodzki Fe l . ,  do Hlibowa.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie. 
D n ia  2 6 .  lutego 1 8 6 3 .

Pora

Barom etr  
w mierze

parys. spro­
wadzony do 

0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

K ierunek i siła 

wiatru

Sfan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po pot. 
lO.god.wiecz.

332.00
3 33 .20
331.70

—  0  5 
-+- 0 .8
—  0 7

8  - 7 
82 .8  
8 3 .4

półn.-wsch.

n

pochmurno

T  E  A T K .
Dziś- w t e a t r z e  p o l s k i m :  „Konk urent  i ko me dy a w 2

a k t ac h  p. J .  K o r z e n i o w s k i e g o ,  i „Szk od a  « ą s ó w  o p e ­
r e t k a  w 1 a k c i e  p. D m u s z e w s k i e g o .

Ju t r o  t e a t r  n i e m i e c k i :  „ D i c  J i i r i i n 1,  wi e l ka  ope ra  w 5  a k ta c h.

T e g o ż  dnia w s o b ot ę  dnia 2 8 g o  b.  m. w sali  r a t u s z o w e j  od­
bę dzi e  się L o t e r y a  f ant owa r.a po mno że nie  funduszu odnowienia  
po mn ik ów w Ż ó ł k w i .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 26. lutego.

Dukat h o le n d e r s k i .........................
Dukat cesarski . . . . .
Pótimperyat zt. rosyjski .
Rubel srebrny r o s y j s k i .....................
T a la r  pruski ...................................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyj.  listy zastawne w. a. za 100 zł.

„ ,, „ m. k. za 100 zł. j
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
5 %  Pożyczka narodowa 
A k cy eg a l.  kol. żelaz. Karola Ludwika 1

gotówką towarem
zł. e. | zł. c -

wal. austr. f, 4 7 '  „ 5 54
n v 5 4 8 % 5 56
>» n 9 40 9 5 . %
n r> 1 79 1 81
51 )’ 1 71 1 7 3
15 w -

77 70 78 30

bez s l 6 . > 2 25

kuponów 72
81

75
25

73
82

98

216 88 218 63

Kara listów zastawnych w gał stan. Instytucie kredytowym.

Dawne

Instytut /.a kupon

Dnia 26 .  lutego
kupuje | sprzedaje wypada

zł. | c. | zł.  | o. zł. | e.

kuponów 100 po w. a. . . . . .  
o R»0 B „ ..............

78  1 — 
81 | 90 1 M  1 M

-  i « i ' ;
-  i<i‘ V6

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 26. lutego.

Metaliki po ó°/0 za 100 zł. 75 .25. Z pożyczki naród, po b°/a za 100 zł .  
8 1 .5 5 ;  po za 100 zł. — .—  ; po 4 %  za 100 zł.  — . — . O b l i g a e y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  Niższej Ausfryi po 5 %  za 100 zł. — .— ; W ę g ie r  — . — . 
Galicyi — .—  ; Bukowiny — .— ; Akcye Banku narodowego sztuka 8 1 3 .—  ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 2 2 1 .2 0 ;  n iższo-austr .  towarzy­
stwa eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie,  instyf. kred. po 4 0 %  za 100 zł.  — . — . 
W c x I o w y .  Za 100 zł.  południowo -  niemieckie j waluty — .— . — .

Lipsk  za 100 talarów — .— . London za 10 funtów szterl.  115.80 .  Medyolan 
za 100 zł.  waluty austryaclt. — . —. Paryż za 100 fr. — . — .

K  u i-s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5 52, dukaty ces . pełnej wagi
- .— . korony półkorony — .— . Srebro 115 .— .

Kurs g i e ł d y  wiedeńsk iej ,
Dnia 24 .  lutego.

S .  i ł t ( I g  p u b l i c z n y ,  (Za 100 zł.
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr . wal.  po 5 %  . . 6 9 .30  69 .40
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5 %  . . .  9 4 .4 0
Z pożyczki naród, z proc.  

od stycznia do lipca po 5 % 8 1 .6 5  
od kwiet. do paźd. po 5 %  61.80 

Z r .  1851 ser .  B .  po 5 %  — . —
Metaliki po 5 % .................... 75 .40
M etaliki z proc.  od maja do

94.60

81 .75
8 1 .9 0

7 5 .5 0

dtlo.
dllo.
dtlo.
dtto.
dtlo.

listopada po 5 %  
po 4V2 %
„ 4 %  .
„ 3 %  -
„ 2 % %

1% • 
z

75.40 
. 65 .50

5 7 .7 5  
43 .50
37.75 
1 5 —

7 5 .50
65.75
5 8 —
4 4 —
38.25
15.25

1839P rzez ,  do wył
całe  l o s y ............................... 1 5 2 .— 153 .—

P rz ez ,  do wył. z r .  1839 
piąta część  losów . . . 148.50  149.50 

P rz ez ,  do wyl. z r .  1854 9 2 .5 0  9 3 .— 
P rzez ,  do wyl. z r .  1860

po 500 z ł . .........................  9 4 .4 5  94.55
Przez ,  do wyl. z r .  1860

po 100 z ł ................................... 9 5 .55
Renly  Como po 42 lir. ausf. 16 .75

po 5 %  71 —
„ 4!/.%G5 —  
„ 4 %  5 7 —
„ 3 % % 5 0 . 5 0  
» 3 %  —
„ 2 % %  5 4 —  
„ 2 % % 4 8 . 5 0  
„ 2 %  4 3 —
-  1 % % 3 ? —  
„ 5 %  71 —
„ 4 % %  6 5 —

. n 4 %  5 7 —  
15. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższe j  Anstryi . 87 .75  
W y ż .  Ausf. i S a lc b .  84-25
C z e c h ...............................86 .50
M o r a w a ..........................8 7 .25
S z l ą s k a ......................... 87.50
S t y i -y i .............................. 87 .75
T y r o l u .....................8 9 .—
K ar . ,  Krainy i W y b .  8 5 .50  
W ę g i e r ......................... 75 .60

W y lo s .  obi. dawn 
długu państ. .

Przez,  do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc.  w kraju

dllo. z procent, 
za granicą  .

c  •£c  o
<3C

i  3

C  P.I

95.70 
1 7 —  
71.50 
0 6 —  
5 8 —  
51 —

4 9 —
43.50
3 7 .50
71.50 
66—  
5 8 —

88—
5 4 .75
8 7 —
87.75  
8 8 .59
88—  
9 0 —  
8 7 —  
7 6 —

pien.
rd ó ~  /Banatn Tern. . . 7 4 . — 
•2 2  o  iK ro ae\ i  i Sławonii 74  50
-• is 2  j  G a l i c y i ...................... 7 3 .5 0
O §, s  IS ied m io g r .  i  B u k ó w .72.50 
Z klauzulą wylos. w r.  1867 7 0 .5 0  
Loml). wen. poż. z r .  1859 9 4 .—

Dług Tyrolu 

Dług Salcliurga/ 

Dług Krainy

po 5 %  
„ 4%

71 —  
5 7 . -  
50.50 
4 4 —  
3 7 —  
30 —  
2 7 —

towar.
7 4 .5 0
74.75
73 .75  
73 .25
7 1 .50  
9 5 —
71.50 
5 8 —  
51 —  
4 5 —  
3 8 —  
3 1 —  
2 8 —

Po

2 .  S t a n  o b ł i g .

za 100 zł. 
» i eo „ „ 100 „ „ 100 „ 
„ 100 „

3%
2%%
2 ‘/ 4%2%
1*A%

3Va%
3 %
2 % %
2 %
1*A%
d o m c s t y k a l n ,

. . . 2 2 —  24.

. . . 18—  20.
. , . 17—  18.
. . . 15—  16—
. . . 12—  14.

153.50

131.25

3, Ab c y c .
(Za szlukę.) 

Banku narodowego . . . 8 1 4 .—  8 1 0 .— 
Inst. kred. dla handlu po

200  zł. w. a .........................  221 .10 .  22 1 .3 0
N iż .-austr .  tow. eskomt.

po 500  z ł .................................. 6 6 8 —  6 7 0 —
Półn.kol. po 1000 zł. m. k. 1901.— 190 3 —  
Tow. kolei żel. państwa po 

2 00  zł. m .k .  czyli  500 fr. 2 3 4 .5 0  2 3 5 —  
Kol. Ces. E lżb ie ly  pe200 zł.

mon. konw................................ 153.—
Połud. - pćłn. - nicm. kolei 

kom. po 200  zł. ns. k. . 131 .—
Kolei Cisy po 2 0 0 z ł .m .k .  

po 140 zł. ( 7 0 % )  wpłaty 1 4 7 —
Połud. kolei państ. , loml). 

wen. i cen tra l .-w łosk ie j  
kolei żel . po 200 zł. w. a. 
czyli 500  fr.  z wpłatą 
1 8 0 zł. ( 9 0 % )  . . . .

Kol. Kar.  Lud. po 200zł
mon. konw.........................

Kol. P reszb .  Tyrn. I.  emis
po 200 zł.  m. k .............................

dtto II. emis. po200zł.m .k .  117.—  1 1 9 .— 
Kolej  B ustebradzka po

500 zł. m. k .........................  6 7 0 —  6 8 0 —
Kolej  Aussig. -  Ciepl. po

200 zł .  m. k ............................. 1 99—  —
Kol. B ern .  Ross.  z p ierw ­

szeństwem po 200  zł. 
mon. konw............................ 19 5 .—  200 .—

2 6 9 —  2 7 0 .— 

. 2 1 ’ .7 5 2 1 7 .2 5  

. — ______5 7 —

pien. towar.
Kol. G rac .-K O d. i Tow . 

górn. po 200 zł. w. a. . 15 7 .—  15 9 .— 
Auslr . fowarz. żegl. par. 

po 500  zł. ni. k . . . .  4 3 9 .— 4 4 0 .— 
Lloyda w T ryeśc io  po

500  zł. m. k.......................  2 3 5 —  2 3 6 —
Mostu łańc.  w P eszc ie  po 

500 zł.  m. k. . . . . . 4 0 0 —  4 0 2 —  
T ow . młyna par.  w W ied.

po SOOsł. w. a ...................  3 9 2 —  3 9 5 —
Powsz. auslr.  Tow . gaz. 

po 200 zł. w. a. . . .  25 5 .—  2 6 0 —  
Uprzywil.  czeska  kolej z a ­

chodnia po 200 zł.  w. a. IGG.50 167.—

f&. L i s t y  z a s t a w n e ,

(za 100 z ł . )
( Ciel. z r .  1 8 5 7 po5 %  104.75 105.

DdllOU 5®' *'■“
do

pien. to w a r .
O. L o s y . (za sztukę)

Inst. kred. dla handlu po
100 zł.  w. a . .................... 134.90 135.10

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł. in. k ............................. 100— 101. •

Poż. T iw c .p o  100 zl.  in. k . 121.50 122—
„ „ po 50 zł. rn. k 52.-  - 52 .50

Pożycz, miasta Budy po
40 zł.  w. a ............................ 36 .50 u r ­

Esterhazego po 40 zł.  m. k. 9 6 — oi!. 50
Sal ma „ 40 .. „ 3 7 . - 0 3 8 —
Palfiego „ 40  „ „ 3 8 .7 5 3 9 .25
Clarego „ 40 „ „ 37 .25 3 7 .75
S t .  Gcnois „ 40 „ „ 36 .75 3 7 —
Windisehgratzn 20 zł. „ 21.75 22 .25
W aldsteina 20 ,, 23 .75 24.25
Kegleviclia 10 „ 16.75 1 7 —

naród. < 10let- ” *8 5 7  p o 5 %  100.50 101 —ou.\
,, I przeznaczone w tn. k. I ! _ .

Uos .  po o %  . .

Banku ( n a  12 m. 5 %  . 
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5 %  . . 
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4 % ...................................

9 0 —  90 .25

86.15

77.25

86.30

77 .7

5 .  M b l i g a c y c  ar. p r a w e m  
p i e r n  s z e ń s t n  a .

Kolej E lżb ie ly  po 5 %  za
100 zł.  m. k ....................... 9 0 .50  9 7 —
detlo detto w sreb. upr. 
za 100 zł .  w. a. . . . 67 .75  9 3 .25

Emis.  z r. 1862 za 100 zł. 
wal. aust.  . . . . . .  91 .15  9 1 .30

T ow . austr. kol. państwa
po 500  f r .................................1 3 0 . - -  131 —

Kol. Lomb. wen. po 500 fr.  122.50 123 .— 
Kol. półn. po 100 zł.  m . k .  9 1 .—  91 .50
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 87 .50  8 8 .—
Kol. Glogn. po 100 zł.  m. k. 81 .—  8 2 .—
Tow. żeg. par.  na Dun.

za 100 zł. m. k ...................  90 .50  91 —
Lloyda za 100 zł. . . . 9 3__9 4 .—
Uprzyw. c zeska  kol.  zacli. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
brze)  za 100 z ł ..................  97 .50  98.75

Pol ud. półn. ko le jk o m , po
5 %  za 100 z ł ......................  7 7 .50  7 8 —

G rac .  Kbflacli. kol. i  Tow . 
gór. po 400  zł. w.a. (10001'r.)— .•— — .—

W e k s l e .

(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — .—  — .__
AugsburgzalOO zł.  w. p. n, 9 ? .8 0  9 7 .9 0
B erl in  za 100 tal.’ . . . . — .—  — .__
W ro c ła w  za 100 lal.  . . — .—  —
Frankfurt za 1 0 0 zł. w. p.-n. 98_____ 9 8 . —
Genua za 100 lir. piem. . —    — .—
Hamburg za 100 M. B .  . . 8 6 .9 0  8 7 —
Lipsk za 100 tal.................. — _____ ____ . _
Liw urna za 100 lir . losk. — —  — . — 
Londyn za 10 ft. s i t .  . , U .- . 8 0  115 .90
Lugdun za 100 fr.  . . . --------— . —
Medyolan za 100 lir . wł. — .—  — —
Marsylia za 100 fr . ’ , . . — — . —
Paryż za 100 f r .....................45 .80  45.90
Praga za 100 zł. w. a. . — — .— 
T r y e s t  za 100 zł. w. a. . — —  — . -
W e n ccy a  za lOOzł. w. a. . -------- — . —

(31 dni po ukazaniu.)

B u k aresz t  za 100 piast. woł. 16.25 — . — 
Konstantynopol za 100 piast. lur. — .—

K u r s  z ł o t a .

Dukały ces . men. . . . 5 .53 5 .5 4 '  3
dllo. pełnej  wagi . . 5 .53 5 .5 4 l/»

K o r o n a .................... . . 15.85 15.90
201Vnnkówka . . . . . 9 .26 9 .27
R osy jsk i  imperyał . . . 9.ń3 9 .5 5
T a la r  związkowy . . . 1 .72 ' 1.73%
S reb ro  .................... . . 1 In­ 115.25
Kurs korony w c .  k. kasach 13 zl.  5 0  c.

O d po wi ed zi al ny  R e d a k t o r  A d o l f  I l u d y ń s k i . Z  c. I:. g u lic . d ru k a rn i rzadou iej.


